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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, II wojna światowa

Słowa kluczowe okupacja niemiecka, życie codzienne, praca ojca, fotografie
rodzinne, fotografia opowiadana

 
„W czasie okupacji ojciec pracował w rzeźni miejskiej”
Niemcy zajęli Trześniów, wyrzucili nas z majątku, kazali się wynieść. To było zimą
1941, bądź na początku 1942 roku. Niemcy nas wyrzucili stamtąd, kazali się usunąć i
jedynie ojciec mieszkał we dworku na Ponikwodzie u Koryznów, no i Wanda tam też
tak samo była z ojcem. Ja natomiast wolałem zostać w Żabiej Woli, bo miałem tam
przyjaciół i kolegów.
Ojciec pracował wtedy w rzeźni miejskiej jako lekarz weterynarii,  bo tam Niemcy
dosyć dużo ubojów prowadzili, no i wymagane było sprawdzanie bydła przed ubojem
czy właściwie po uboju, czy ono jest zdatne do jedzenia, czy nie. A praktyki żadnej
chyba nie prowadził, nie wiem, może i prowadził, ale ponieważ ja byłem w Żabiej
Woli, tak że nie wiem dokładnie. Owszem, na ziemiach odzyskanych po wojnie to
wiem, że ojciec prowadził praktykę normalną, ale to nie tak jak przed wojną. Przed
wojną  praktykę  prowadził  przeważnie  w  majątkach,  gdzie  dużo  było  bydła,  bo
właściciela stać było na opłaty weterynaryjne, które były dosyć drogie. A na ziemiach
odzyskanych były  poszczególne gospodarstwa,  małe  ilości  trzody  i  bydła,  i  nie
zawsze  ludzi  było  stać  na  leczenie.  Czasami  bydło  padło,  i  dopiero  potem się
stwierdziło z jakich powodów. Koszty leczenia były duże.
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